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Dziennik Białostoe 
Kfdaiib|«. Rynek Kościuszki 1. .telefon G3. — BIAŁYSTOK — fldminislr.: Legionowa 1, tel. II. 

Polska ilota handlowa 
rośnie w szybkiem tempie 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
kupuje trzy okręty 

które połączą Polską 
z Bliskim Wschodem 

Kudowa1 A rodowej floty h»n-
>ity\\cj postępuje szybko na-
prhki. 

Jk'«»dsTW» Bnh morwa I ww«-
rrUrwo .Wisła — Bałtyk" dy-
•pbnuM hrt w*póMe okrętami i 
M^MarrM o pojemności zgórą 
KMMM ton. 

jest to waccny kro* rm-
Crjtńd, Jciil uwwifidrtrny, te Jesz 
M i parę mtoctocy temu postowteH 
famy tylko <twm transportowce 
tMMrawe I dw» stare ntewtelkic 
lokrcly prywatne, 

Obecnie powstałe iwwm Bnja 
iwtnstai, -napoi randów*. w%ani-

Bank Oospodat-
I t i n krafowefn, t 

(Ma konferencji, odbyW pwes 
"stawie** tego banku t 
(ławrafclaml mmfsteTstwa 

»«n*słu i handle, uzgodniono 
zbieżne dotychczas poglądy 

•aa iorwój pdskłe^ marynarki 
fttodtowei 

^wycięty* ceJkowfcłe punkt 
Oakltmiia mfcifeterstwa preemy-
Mta i handln. 

Bank OospodRTsfwa Kjrafcwe-
|m «am§echał tworzenia twwar 
teystwa pofcko - sasrantaaiego. 
m w a j n i a będzie sorgaritoowa-
~~, wyłuorme siłami krajowemi i 

W pomocy kapitała krajowe-

ir naJbBższym 
- J1 JS*""* °2l,tSft 
rcty towarowe, po 4000 

Oteręty to R8/wtą£ą stalą, »©-
ację miedzy Gdynią a por

tami BM«Meg» Wschodu fEgfpt, 
Palestyna. Lewar* Ittrcja, Buł-
garja). 

— J U L . . . . u l J 

MINISTER SKŁADKOWSKI 

w obronie urzędników miejskich 
i gminnych 

Wszyscy powinni otrzyma! 20 procentowy 
Jednorazowy dodatek 

otrzymai 20-procenrtawą Jedno
razową zapomogę. 

Urzędy samorządowe mogą 
rak: wypłacić tej zapomogi tylko 
w wypadku, gdyby nłe pozwoli
ła na to sytuacja finansowa po
szczególnych gmin, czy miast 

WARSZAWA, 4.12. 
Minister spraw wewnętrznych 

p. Składkowski wydał do woje
wodów okólnik, w którym na
wołuje, aby pracownicy korou-
ttalwi, zrównani prawnie z uczę-

idnłkaitłi państwowymi, również 

Polska śledzi pilni 
drogi porozumienia 

francusko - niemieckiego 
Minister Zaleski o rozbrojenli 

PARYŻ, 4. 12. „Le Maitin" za
mieszcza wywtad z ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim. 

Minister polski oświadczył, te 
warunkiem przywrócenia zdro
wego i normalnego życia Jest 
przedewszystkiem bezpieczeń
stwo, które może być zapewnie-

500 KILOMETROWY RAID PODOFICERSKI 

ne przez rozbrojenie, jkfrłlWł 
nad rozbrojeniem oraz i p m pal 
prawe stosunków miedzianki 
wych. I t 

Minister dodał nastefnie, iĄ 
śledzi z wielkiem zaimi nbmwm 
iiiem sprawę zbliiertia frfircusko* 

•becniei niemieckiego, lstoiiejącd 
gwarancje pokoju — mU4ril mai 
nister — mogą być zjsiapfotMJ 
przez inne gwarancje, 
trwałe i skuteczne. 

„Pomiędzy mną a Briśn 
zakończył minister -i. 
wielkie podobieństwo pbsilądówl 
możemy więc bez m dności 
•współpracować nad jednan dz:« 
lem pokoju, posługując f f : 
kowerrt metodami". 

b^rdzid 

lem -Ą 
sinieje} 

jedna* 

W ptajtefc o g. 7-ed wtoezorem z nttcy Aertcofl w War.fzawłe wyrowył* pterwsja «ra*ałe«a, sScradajajca ste z 9 podoftoerórsfc 
Na rozpoczęcie Interesuiących sawodów sportowych przybyło wieta wyższych wojskowych. 

Od kwel lra prawej: gen. Wróblewski, gen. Dreszer, ppłk. CUogowsIri, starter ppłk- Durski i ptk. Wteniawa-Dtiigoszewskl. 

Kiedy skońcM sfą 
chaos 

w ministerstwie oświaty 
WARteAWA.l4.i2. 

W ministerstwie oświf ty wciąi 
jeszcze chaos i niedołęgo na 
każdym kroku. 

Czynniki rząjdo-we 
snąć zibyłrrio do ^erca 
gań i palących .(>otrzeb| tłgo tai 

acji paA 

9 zl. kosztuje dzień w Polsce 
Tak mówi statystyka 

A ŻYCIE!!!? 
KotTrTsJa statystyczna nstalłła, 

4e minmwfn kmz&óm utrzymania 
rodziny pracowniczej, składają
cej się % 4 o ^ ) , wynosić musi w 
grudntu 9 złotych. 

Wiadomo, ż* to, oo oflcjałnłe 

Zima w Norwegii 

Tragiczny pożar na okręcie 
Marynarze giną 

ratując pasażerów PARYŻ 4.12. W pobliżu Vigo 
l» parowcu holenderskim „Mas-
ttan" wybuchł pożar. Pasażero
wie, wyłamując się z pod rozka
zów kamtama, spuśoii na morze 
Jodzie, przyczem kilka kobiet i 
Itóeci wpadło do morza. 

Nie mogąc opanować paniki 
pasażerów, kapitan zmuszony 
był zamknąć ich na dolnym po
kładzie. Pożar ugaszono. 

Zgmęło kflkunastu marynarzy, 
zajętych przy ratunku pasaże
rów, którzy wpadł do wody. 

Wojna z cyganami 
zorganizowanymi w bandy zbójeckie 

^ r R A 9 A l 1 2 - Poleją ozecho-
ft>***a u A i k , a / L e s i e Cze 
" M obławę -na cyganów, 
lay od dłuższego czasu-łl 

f p S ^ ^ t ^ j n i c ^ h . 
! łodczas obławy (WJL A* 
fcj«« « b y t a m i , k S S i f a ? 

WszystiTcch przewódców 
dytów aresztowano. 

bam-

— Koło fk\ewi Irfani (Nowa Fundlan 
dja) wipaat niemiecki parowiec „Toti-
jas" na raty podwodne. Mimo że na ra-
djowe sygnały z woiaruem o pomoc 
pospieszyły na mfejsce włT>ao%u lia
nę okręty, nie adolano z powodti panu-

najsywa rię „rołrtwwn", to w 
praktyc* życiowej przyobleka 
kształty nędzy, głodu i chłodu. 

Ale nfechtaml Zgodzimy sJę 
już na te oficjalne cyfry,. Jakiż 
z nich wniosek? 

Oczywisty: najniższe uposażę 
nie karmiciela rodziny pracowni
czej winno wynosić 270 zł. mie
sięcznie. 

W tym samym urzędzie sta
tystycznym, który opracowuje 
dla całego państwa wykresy i 
statystyki, nie wszyscy zarabia
ją tyle, ile wynosi oficjalne mini
mum. Iluż urzędników zarabia 
mniej, niż 270 zł. miesięcznie?! 
A robotnicy? A bezrobotni za
trudnieni na robotach pubMoz-
nvch. 

Pocóż wkładać te dane cyfro
we, które podwójnie nie mają sen 
su: są za małe w stosunku do 
istotnych cen rynkowych, a za 
duże w stosunku do pemsyj i za
robków, 

Skradziony sztandar „Piasta" 
pomszczony 

Złodziei idzie na 8 miesięcy 
do więzienia 

LWÓW, 4.12. Wczoraj ńa sa
li sądowej odbył się epilog głoś
nej w swoim czasie kradzieży 
szitandaru stronnictwa Piasta, 
który był wystawiony w r. ub. w 
oknie wystawowem jednej zksię 
gam: i miał być poświecony z o-
kaziji uroczystego obchodu jubi
leuszu pracy politycznej sen. 
Bojki 

"" r i« .. • • • 

Z oliwą do ognia 
fplesza. zawsze Sowiety 
MOSKWA 4.12. Sowfectó zwlą 

zek zawodowy przemysłu skó
rzanego wysłał 500 rubH złotych 
do Pragi azeskiej w cehi okaza
nia poparcia strajkowi robotni
ków w. jednej z garbami pra-
skiciu, 

P. Min. Składkowski wszystko może 
Miastom zmienia pięć 

Nazwa miasta Ostów w woje-1 na na Ostrów Mazowiecka. 
wództwie białostockiem ma być I Ta zmiana oparta jest na orze-
rozporządzeniem p. ministra ozetiiu lingwistów. 
spraw wewnętrznych, zmienio-l 

Z życia Warszawy 

W czasie tej uroczysfoSci szfan 
dar skradziono. 

Po dłuższych posztukrwantach 
okazało się, że kradzieży doko
nał niejaki Adam Fabjan. Sędzia 
wydał wyrok skazujący go na 8 
miesięcy więzienia 

ważnego działu adroini' 
stwowei. 

Zapowiedziana) nli 
ważną konfcrer^cię k1 

ministerstwa oświaty 
premjera Bartla z pi 
iami organizacyj nauci 
odłożono do polowy g 

Jako powód wysuń; 
bno konieczność* czek; 
mmację. wicełrrtristra 

W kołach nauczyciel 
łożenie tej narady pi 
żem niezadowoleniem, 
ten sposób gwąłtown. 
ność unormowania 
nauczycioJstiwa. pie 
łałwkma. 

Gdańsk z lotu ptaka 

bior^ 
;dam*« 

rehanlB 
ownflai 

wice-
tawicit 
leMcioU 
nia. 

pod* 
na rMM 

taty, 
eh od. 

z du» 
Jdyi « 

;oniec»« 
ażenia 

hvć z»> 

0r **' ^'"' ' 

'.'.',n i-i;,|a architektura tego groda sprawia wietHe wrażenie, zwtaa «ia wo»»« 
czas, gdy widzimy je i samolotu 
— łŁ — * i ( 

Samoloty porwane przez trąbą 
dowietrzną II 

Straszliwy orkan we ł 
PARYŻ 4.12. W środkowej i 

południowej Francji szaleją stra
szne burze. Linja kolejowa po
między Paryżem a Tuluzą prae-

wy orkan we Frani 
rwana. W Perptenan nai aerorJrfl 
mie dwa aeroplany ztptały zni
szczone przez trąbę powietrzną, 

Katastrofa „Fanam 
Mlljonowe straty towarzystwa f Imowego 

FIGURA aW. SARBARY JJA SQL£ik 

WARSZAWA, 4.12. 
Towarzystwo, filmowe „Fana-

met", znane z tego, ii w szeregu 
państw rozpisuje konkursy pięk
ności, przeciw którym duże za
strzeżenie mają instytucje, zwal
czające handel żywym towarem, 
doznało tsężkiego ciosu, który 
zdaje się zachwieje podstawami 
jego istnienia. 

Oto co donosi dzisiejsza depe
sza agencji A.T.E. ż Budapesztu: 

Straty, wyrządzone j&m 

eksplozję i pożar, którf znisz
czył zabudowjtoia filmowego 
przedsiębiorstw^ Fana met, po 
dokładnem' obliczeniu Pegają 25 
miliardów koroh. 

Wartość filmów, ktir t ekspl^< 
dowaly, przewyższa W-OÓO ÓO* 
larów. i r ' ^ 

Katastrofa na czas dMższy md 
że pozbawić w^ele kit ematogra--
fów, związanych z Fplameteni, 
filmów, ~ f -

http://WARteAWA.l4.i2


Za bezczelni* akcję Niemiec przeciwko Polsce 
Francja nie zniesie okupacji 

Nadrenji i kontroli wojskowej 
Wynurzenia Brianda 

Porył, w Itetopadata. 
Tvm razem sławne śniadanie 

W Tholry którego resztki ww.ie 
powzięty knafplarz prezentuj* 
ciekawym pielgrzymom w ga-
blotce — naprawdę bardzo m 
się trawi. 

W przeddzień zebrania Rady 
Ligi w (lenowle dwaj, tak do nie
dawna serdeczn', współbiesiadni
cy, m>. Briand i Stresemann, kłó-
cii MC narwyrainlej. przy pomo
cy zaufanych dziennikarzy. 
' W Paryżu, pan Arystydes 

Brlattil zebrał nas kilku 1 rzekł: 
— \V/amlan /a przyspieszenie 

ewakuacji Nadrenji, Nomcy mle 
II nam dać pewne kompensaty 
natury. finansowej. Niestety nie 
zrobili natn dotąd żadnych kon
kretu vdh propozycyj. Ze swej 
strony, wszelako. Francja do
trzymała wszelkich wobec Nie
miec obietnic, do tego stopnia, te 
ra»d Rr,eszv uznał za wskazane 
wyrażenie nam swych podzięko
wań,., 

W tej tał) innej formie sława te 
przesady do prasy ! pan Stre
semann zareagował na nie dość 
ciężką łapą. 

— Zrobi Itómy FratrcM — rzekł 
gniewni;* — agoła konkretne pro 
pozycje. Nie nasza to wina, jeże-
Jl Francja nie mogła z nich sko
rzystać, Urzeczywistnienie tych 
propoiycy] zależało, bowiem, od 

r współudziału Ameryki. Z winy 
Francji Ameryka trzyma się na 
uboczu, gdy* Francja upiera się 
pr*. nleratyfikowaniu układu w 
sprawie długów ajnefykaAskich. 
Z innej strony nie widie wcale 
idaie i jak Francja, spełnia swe 
obietnice. Nadrenia jest nadal o-
kupowana i kontrola wojskowa 
Niemiec nie została zniesiona. 
Inne propozycje nasze, mające 
na celu przyspieszenie tych 
Mtian, połamanych przez naród 

niemiecki spotkały silę % opo-daje duśo do myślenia I wsłcazm-
rem", le lak niedojrzale pod wzgkpiem 

Te ostatnie słowa dotyczą n!e-„euTopejskości" jest stanowisko 
mJeekloh propozycyj obiecują-szeroklch warstw niemieckich... 
cyoh, wzamian za ewakuacja, Słowem ostatnie antypolskie 
gwarancję polskich granic za-wystąpdenia Rzeszy otworzyły 
cłiodnioli. Nic dziwnego, że na-ru ludziom oczy naoicleł. Ni-
potkafy one na opór, gdyż gwa-gdy jeszcze Francja nie była tak 
rancie te rozciągnąć sie miałydaleka do zaniechania okupacji i 
zaledwie na lat osiem! W prak-zniesienia kontroli wojskowej. 
tyce równa>łobv się to podniesie- — Niemiecka „pokojowość", 
nta sprawy rewl»ji granic pol-dodal jeszcze uśmiechając się z 
skich w roku 1934-ym. przekąsem p. Briand, to owoc 

— Propaganda niemiecka — z«oła niedojrzały. Trzeba clerpii-
oświadczył p. Briand — z okazłiwości. Trzeba poczekać. 
śląsk'* wyborów komunalnych, H«/»-y* Korab-KueHm-skt. 

Kiwalerzyst* 
potoki 

WALI NAPRZÓD 
WIADOMOŚCI 

Z RAIOU PODOFICERÓW 
WARSZAWA, 4.12. 

Według Wiadomości, otrzy
manych telefonicznie o godz. 12, 
sztafety podoficerów kawalerl, 
które wyruszyły wczoraj z 
Warszawy po godzinie 19-ej, — 
znajdują się obeonłe między 
Wyszkowem a Ostrołęką. 

MOTTO twardej grudy 1 spadłe
go świeżo śniegu, rałd odbywa 
sle normalnie. 

Generał Dreszer sprawdzał w 
ciastu całej nocy punkty kontroli, 
ora;i obserwował sposób i takty
kę jazdy podoficerów. 

Przybycie do Warszawy pier
wszej sztafety spodziewane jest 
jutro między godzina 2 a 4 po 
południu, 

Emerytury tylko dla weterai 
służby państwowej 

Stjm I nąd imienia zasado) art. M praomat 
urztdnlczaj 

l«H 

WARSZAWA, 4.12. 
ZwrocWimy onegdaj uwace 

na szczególną ważność art 56 
pragmatyki urzędniczej, który u-
łarwła „fabrykowanie" młodych 
emerytów, zamiast zatrudniać 
niekwaJiftkowanych w jednym 
dziale urzędników w hinej gałę
zi administracji państwowej. 

Na skutek poruszenia koniecz
ności zmiany Istniejących prze
pisów na sejmowej komieli adml 
nistracyjnej, delegat rządu one-
gdaj prosłl o odroczenie obrad 
do piątku, celem sprecyzowwta 
stanowiska rządu. 

Wczoraj na posiedzeniu, komi
sji oznajmił delegat rządu, dr. 
Piętak, ze czynniki mlarbdajne 
będą mogły złożyć oświadcze

ni* doptero zadni 
w* jeet piemwKL,-,--. 
czenla I pociągnie za s**1 

gicme załatwienie zmian 
kułu 86 w pragmatyce 
dełskle). Rozszerzaniem 
zajmie się Rada ministrów. 

Komisja przyjęła o#w1 
nie dr. Piętaka do wiado 
zbierze ale 16 b. m. 

._ i 1 
SwMto 

w przyszłym 
iygodi^o 

W środę dnia B-tgo b. 
pada święto Najświ. Marj 
ny Niepokalanego Pocz, 
Jako dzień wolny od prac 

tum 

Specjalne trybunaty dla spraw prasowych 
ferować mają wyroki w ciągu 8 dni 

Nowe projekty ograniczające wolność słowa 
przewidują wysokie grzywny i więzienie 

Rząd opracował dwa nowe roz
porządzenia. dotyczące prasy. Jed
no z nich ma charakter tymczaso
wego dekretu, drugie zaś zostało 
opracowane jako ustawa prasowa, 
regulująca całokształt spraw pra
sowych. 

Obydwa rozporządzenia mają się 
ukazać w drodze dekretu Prezyden 
ta Rzplitej 
po zasięgnięciu opinii rady praw

nicze], 
do której zostały już skierowane. 

Za autora obu projektów uchodzi 
doradca prawny prezydium Rady 
ministrów dr. Piętak. 

Rozporządzenie tymczasowe do
tyczy nietylko prasy, ale i przemó
wień publicznych 1 wogóle 

wszelkiego Świadomego rozsze
rzania 

wiadomości i.ieprawdzłwych, mo
gących szkodzić państwa (rozmów-

Kompromis w sprawie rozbrojenia 
Niemiec 

Watna narady Chamberlaina z Poincarem I Brlandem 

? 

PARYŻ, 4.12. Na cześć Cham 
beclama wydał Briand śniadanie, 
w ktorem wzięli udział również 
poseł angielski lord Cteve, prezy
dent ministrów Poincare i Her-
rloł. 

Po śniadaniu odbyła się konłe 
. rencja, na której poruszane były 

swowy polityM zagraniczne!, 
będące na porządku * dziennym 
tbUlajepoKo się posiedzenia Ra
dy Ligi Narodów. 

Chamberlahi wobec przedsta
wicieli prasy wyraził zadowole
nie z tej konferencji, przyczem 
Msnaciyt, 14 w ciągu ostatnich 
dwu lat współpracy z Briamdem, 
zawsze udało się uzyskać, porożu 
Iftienie we wszystkich ważniej
szych sprawach. 

* Chamberlain przypomniał, B 
podczas ostatniej swej wizyty w 
Paryżu zwracał uwagę, te nie 
należy oczekiwać zbyt wiettrich 
cwailtatów układu locarneńskiego 
Obecnie moAe to leszcze raz po
wtórzyć. 

MłnSster wskazał z zadowole
niem na 
odprętenk sytuacji europelskiej 
Ma z na współdziałanie 
Trancli. Anglii. Niemiec l Wioch 
•w dziedzinie polityki pacyf3cacji. 

PARYSKU. Brtend oświad
czył dziennikarzom, ze na konfe 
rencji z Chamberlainem postano-
w-ono, te rozbrojenie Niemiec 
•wniso bvć przeprowadzone na 
zasadach, uchwalonych przez 
konferencję ambasadorów 

PI-IRLIN. 3. 12. „B. am Mittag" 
donosi, te wobec przewidywane
go kompromisu między mocar

stwami zachodnłeml a Niemcami 
w sprawie rozbrojenia Rzeszy 
konferencja przedstawiciel czte
rech wie%ich mocarstw nie odbę
dzie słe. . , 

„Morda" 
wykreślana ze słownika 

armjl sowieckiej 
Niezwykła „zdobycz" 

rewo/ucji 
O stosunkach, panujących o-

becriie w armji sowieckiej świad
czy świeżo ogłoszony rozkaz re
wolucyjnej rady wojennej. 

Rozkaz ten zabrania zwracania 
sie do żołnierzy per „morda", z 
dodaniem określenia narodowo
ści, najczęściej — żydowskiej. 

Od tej chwili żołnierzom ar
mji sowieckiej żydom urzędowo 
przywrócono twarze. 

Charakterystyczny ten szcze
gół jest jaskrawą Ilustracją sto
sunku do mnieszości narado 
w»eh. 

Itadnlcw lem świetle wygląda 
bolszewicka równość. " 

W w tramwaju, przy pół-czarnej 
i t. p.). 

Paragraf 1 projektowanego roz
porządzenia głosi: Kto świadomie 
rozpowszechnia wiadomości nie
prawdziwe lub przekręcone, mogą
ce wyrządzić szkodę państwu, choć 
by to była pograka, karany będzie 
aresztem do 3 miesięcy 1 grzywną 

do 1000 zł, 
lub Jedną z tych kar. 

Dalsze paragrafy dotyczą przemó 
wień publicznych 1 prasy. Kto zatem 
dopuści sie czynu sformułowanego 
w art. 1 publicznie lub w druku, ka
rany będzie aresztem do 
6 miesięcy I grzywna do 5000 zl. 

lub jedna z tych kar. Jeśli ktoś pu
blicznie lub w druku dopuścił się te 
go czynu w odniesieniu do władz 
państwowych lub urzędników pań
stwowych, będzie karany 
więzieniem do 1 roku I grzywną od 

500 do 5000 zl* 
lub jedną z tych kar. 

Kto publicznie lub w druku roz
powszechnia wiadomości o niebez
pieczeństwach, grożących państwu 
co do jego stanu zewnętrznego lub 
wewnętrznego (ustrój konstytucyj
ny lub społeczny), będzie karany 
wlezieniem od 1 miesiąca do 2 lał 
l grzywna od 1000 zl. do 10.000 zt. 
lub jedną z tych kar. Jeżeli przewi
nienia dokonane zostały wskutek 
niedbalstwa, to winny karany bę
dzie aresztem od 1 tygodnia do 3 
miesięcy i grzywną do 5000 zl. lub 
Jedną z tych kar. 

Jeżeli skutkiem rozsiewania tych 
pogłosek były 

zaburzenia publiczne 
lub przeciwdziałanie władzy, to 
przy okolicznościach łagodzących 
winny będzie karany więzieniem do 
1 roku i grzywną do 5000 zł., a w 
wypadkach cięższych — 
wiezieniem od 3 miesięcy do 3 lat 

I grzywna od 2000 do 15000 zl. 
Bez specjalnego wniosku władz 

ścigane będą z urzędu wszelkie znie 
wagi Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Zniewagi Marszałka Polski, mar
szałków Sejmu i Ser"'- premiera, 
ministrów i kierowników mini
sterstw, prezesa Sadu Najwyższe
go, prezesa Najwyż. Tryb. Admut., 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, wojewodów, kierowni-
ków województw, dowódców kor
pusów i generałów na stopniach 
równorzędnych lub wyższych, ści
gane będą z urzędu wówczas, jeżeli 
zniewaga popełniona została pod-

15 milionów dolarów do wzięcia 
WYSJKIE OPROCENTOWANIE POŻYCZKI 

DILLONOWSKIEJ 
odstraszyło rzqd polski od przy jdą 2-gle] raty 

WARSZAWA, 4.12. 
W kołach finansowych krąży 

pogłoska, że dom bankowv 

W 

„Diilon, Read et Co" w Nowym 
Jorku wyraz.l gotowość wypłacę 
nia skarbowi polskiemu dru^ej 

Do maszyn Ho pisania naj lapue 

TAŚMY, KALKI 
(FABRYK ILŁA-S l ONDUtWOOD) 

P A P I E R Y i t . p . 
REPERACJA 

I KftNSfttRWAClA MASZYN 
WZOROWA SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 

G. GBtLĄCH 
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4 . 

raty pożyczki, zaciągniętej w swo 
im czasie przez rząd p. Włady
sława Grabskiego. 

Rata ta wynosi 15 milionów 
dolarów. 

Słychać, iż rząd polski odtno-
w'ł przyjęcia tej raty z powodu 
zbyt wysokiego oproce.itówania. 

Sejmik 
przemysłowców 
przy Radzie Ministrów 
Organizację komisji opmjodaw 

czej przy komitecie ekonomicz
nym Rady ministrów ostatecznie 
już ukończono. 

Skład komlsj uzupełniono 
przez powołanie nowych człon
ków, a mianowicie: p. Bartosze
wicza, reprezentującego prze
mysł naftowy, p. Samulskiego 
(Pomorze 1 PoznanAle), p. E. Na 
tansona (przemysł papierniczy), 
n. Surzs .kiego (metalowy) I p. 
Włodka. 

czas lub z powdu pełnienia przez 
nich obowiązków służbowych. 

Na zarzuty, czynione Prezyden
towi Rzeczypospolitej 

dowód prawdy Jest niedopusz
czalny. 

Nowy dekret oddaje całą egze
kutywę w ręce sądów. 

Sąd na wniosek prokuratora 
może 

wydać nakaz karny, 
jeśli uzna, że karę można ograni
czyć do kary pozbawienia wolności 
do 3 miesięcy i do grzywny oraz do 
konfiskaty druku ł jeśli uzna, że 
stan prawmy Jest dostatecznie wyja
śniony. • 

Sąd okręgowy wydaje nakaz kar 
ny w zespole 3 sędziów 

aa posiedzeniu niejawnem, 
a w postępowaniu uproszczonenl 1 
sędzia". \ 

Przeciw nakazowi kaniemu o-
skarżony może wnieść sprzeciw!w 
ciągu 7 dni od dnia doręczenia na
kazu. 

Sprzeciw rozpatruje sąd, względ
nie sędzia, który nakaz wydal. 1 
Nakaz karny zastępuje akt oskar

żenia. ] 
Sąd, wydając wyrok, nie Jest 

związany karą, oznaczoną naka
zem karnym. j 

Rozprawy w sprawach objętych 
tem rozporządzeniem, mają sący 
wyznaczać na termin nie późnie) 
szy, 

niż 8 dni. 
To samo stosuje się w wypadku od
roczenia lub przerwy rozprawy. 

Wniesienie sprzeciwu przeciw r a 
kazowl karnemu lub zaskarżen e 
wyroku nie wstrzymuje ściągnięć a 
grzywny. 
• „Kary aresztu nie można jednak 

wykonać przed prawomocnością o-
rzeczenia". • 

Druga ustawa reguluje cało
kształt spraw prasowych i oparta 
jest na ustawodawstwie prasowem 
austrjącklem, niemieckiem i rosyj-
sklem. Ustawa ta wprowadza no
wość, wzorowaną na ustawie nie
mieckiej, mianowicie 
redaktorów odpowiedzialnych za 

poszczególne działy. 
Jeśli ktoś chce wydawać gazetę, 

zawiadamia np. w Warszawie ko
misariat rządu. Jeśli w ciągu 7 dni 
władza nie zakaże wydawnictwa, 
tem samem wydawnictwo jest uprą-
wnione. Jeśli w ciągu 1 miesiąca 
pismo nie wyjdzie, albo w wydaw
nictwie trwa przerwa 3-miesięczna, 
wydawca musi wnieśt nowe zgło
szenie. 

Jeśli sad zawiesi czasopismo, 
oto wełno wznawiać 

lego samego wydawnictwa, choćby 
pod innem oznaczeniem. Zawiesze
nie czasopisma przez sad uprawnia 
władze administracyjne do uniemo
żliwienia wznowienia tego czasopi-
Sia, do przeszkodzenia w drukowa 

u go, usunięcia zewnętrznych o-
znak przedsiębiorstwa i reklam, do 
kontrolowania lokalu wydawnic
twa ł urządzeń, wstrzymania czyn
ności administracji czasopisma, za
jęcia ksiąg, a na wypadek oporu do 
usunięcia siłą współpracowników 

I opieczętowania lokalu. 
Sprostowania urzędowe muszą 

być drukowane na pierwszej stro
nie. 

Aktu oskarżenia I szczegółów 
śledztwa nie wolno drukować przed 

'rozprawą. Za przestępstwo z tego 
paragrafu grozi kara 

f tygodni aresztu I grzywna do 
8000 zł. 

Gloryfikowanie skazanego I po
zbawionego wolności będzie karane 
aresztem do 6 miesięcy. 

W sprawach o obrazę czci dowód 
prawdy Jest niedopuszczalny na fak 
ty, uwłaczające ciel Prezydenta 
Rzplitej lub dotyczące 
tycia prywatnego ety rodzinnego 

osoby zniesławione). 
Dowód prawdy nie wyłącza uka

rania za zniewagę. 

Redaktor odpowiedzialny, Jeśli 
wyda autora, 

odpowiada do V* kary-
Redaktor odpowiedzialny może być 
wolny, jeśli udowodni, że w razie 
nleumleszczenla Inkryminowanej 
wiadomości groziło mu 

wydalenie ze służby 
lub jakakolwiek dotkliwa strata 
majątkowa. 

Orzecznictwo we wszystkich 
sprawach prasowych należy do są
du. 

Przy konfiskatach nowa ustawa 
wprowadza t. zw. białe plamy. 
Jeśli sąd orzeknie, że konfiskata 

była niesłuszna, skarb państwa 
płaci odszkodowanie. 

Wszystkie sprawy prasowe są
dzone będą w jednym wydziale są
du okręgowego w składzie sędziów, 
ustalonym na lat 3. 

Wszystkie rozprawy prasowe od 
bywać się musza w terminie do dni 
8-miu. 

Termin ten dowodzi, iż przestęp
stwa prasowe karane będą w try
bie doraźnym. 

DZIŚ W RĄD/l 
WARSZAWA. {DhmojjC teH 
Clodi. II Rełransmlslł i Kii 

»kl»| akademii iubliełMzowe)' 
Tow. Krajojsnawciego; a- 14 
14 m, 49 „Jak puecho*ywa6 
— odczyt ». Miklaszewskiego; 
17 Retrarwmisla koncartu PHI 
warszawskie); g. 17 -* 17 «». 
gr*m dla dzłecł; i . 17 ni. W — II 
Koncert wokalno-njujjtczny 
orkiestry, p. J. Orlowjkiej (4f 
L. Wrocklet (tarta), prof. J. m 
sklcgo (skrzypce) i p. K. Btłtlef 
lonczda); i . I» — 19 O. 28 
polskie w roiwohJ dziejowym"! 
Myt prot. H. Mościckiego; j . 11 
— I» m. «S „20-leoie Pol. Tow| 
znawcseKO" — odczyt pfoł. Al.j 
skiegu; g. 1» n . 65 — 20 m. ł 
toScI; g, 20 m. S — 20 m. Zt 
wlenie przedstawiciela „Rodzin 
skowel"; g. 20 m. 30 Koncert 
orkiestry, chóru „Harta", p. L.J 
wei (skrzypce) i p. A. Dobosza f 

LONDYN, (Długość lali 361J 
Oodz. II m. ii Koncert wok» 

zyczny; g. 16 ni. 5 Balet z op.i| 
munda" — Schuberta: g. 1» m. i 
cert; i . 20 Muzyka rclieiina; g. i 
Koncert wokalno-muzyczny. 

RZYM, (Długość fali 422, 6 
Godt 10. m. S0 Muzyka leli* 

17 m. 30 Jazz-band. 
WIEDEŃ, (Długość fali 517,2 i 
Oodz. 10 Koncert na organacl; 4 M 

Koncert symfoniczny; g. 1S Or|iełtr»t 
g. U ot. 10 Muzyka kameralna! O. I ł 
m. 30 „Złoto Renu" - - op. Wagnera. 

BERLIN. (Dtogose fali 482 mt|.) 
Oodz. 9 Adwentowy poranek tnusycr 

ny; g. 1« m. 30 Koncert; g. JO m. 30 
Wieczór mu/ykl wiedeńskiej; gf 22 
30 Muzyka taneczna. 

Przygotowanie wyborów 
do rad gminnych 

Komisja administracyjna załatwiła I ustaw 
samorządowych 

WARSZAWA, 4.12. 
Na wezorajszem posiedzeniu 

komisji administracyjnej poseł 
Putek zdał sprawę o konferencji 
jaką odbył z wiceministrem spr. 
wewnętrznych dr. Jaroszyńskim. 

P. wiceminister oświadczył, że 
ministerstwo spraw wewn. przy
kłada wielką wagę do prac komi
sji ze względu na konieczność 
przeprowadzenia nowych wybo-

Prace 
nad wprowadzeniem 

pragmatyki 
nauczycielskiej 
Ministerstwo oświaty pracuje 

obecnie nad rozporządzeniami 
wykonawczerni, dotyciącemi t. 
zw. pragmatyki nauczycielskiej. 

Pragmatyka wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1927 r. i aby 
mogła być praktycznie zastoso
wana w tym terminie, wymaga 
właśnie rozporządzeń wykonaw 
czych. 

Zjazd obrońców 
sądowych 

WARSZAWA, 4.12. 
W tych dniach odbył się w są 

dzie okręgowym w Warszawie 
zjazd korporacji obrońców sądo
wych w Polsce. 

Na zjeździe miedzy innem! za
decydowano zmiany w regulami
nie funduszu pośmiertnego, wy
płacanego rodzinom zmarłych 
członków i zdecydowano wyda
wań'" T>T<:;cczn!ka poświeconego 
pom-'arvzowaf'u prawa i obrony. 

W Niemczech i Czechach 
bfdzlemy się uczyli 

iak budować elewatory 
zbożowe 

W przyszłym tygodniu wyjeż
dża do Czech ' Niemiec komisja 
ministerstwa rolnictwa celem zba 
dania organizacji i sposobu bu
dowy elewatorów zbożowych. 

Komisji elewatorowej przewo
dniczy urzędnik min. rolirctwa p. 
Emmę. 

w <» 

i 

irnn rów do rad gminnych 
państwie. ' 

Ministerstwo po uzyskanlt ela
boratów komisji dokpnaiiye| 
dru-giem czytaniu, zgłosi pripóiy 
cje celem uwzględnienia iCp w 
trzeciem czytaniu. 

Komisja załatwiła przepi; 
dle którego każde miasto 
wić ma jeden okręg wybór 

Wniosek Z. L. N. o wpro1 

nie w miastach Uczących 
tys. mieszkańców, okręgów 
borczych i odpowiednią 
mandatów radzieckich 
wszystkierrH głosami prieiw 
głosom „Piasta" i ZLN. j j 

W ten sposób komisja admini
stracyjna ukończyła drugie! czy
tanie wszystkich 6 pro|ekt(fw ti-
staw samorządowych. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 4 | 2 . 

Rynek walutowy śpi. Dlobfie 
tranzakcje dolarami po 8.98 i pot 
coraz rzadsze. Bank Polski {płaci 
nadal za dolary w gotówce: 1.95 i 
8.94 (za pojedynki i dwójki), j 

Na rynku akcyjnym wczottjsze 
zniżkowe usiłowania' spelfilaę)! 
miały tylko przejściowe pow|dzfe-
nie. . I 

Już po południu akcie zalzęjy 
stopniowo odzyskiwać stra, y 11 
dziś odzyskały je przeważniej cał
kowicie przy tendencji nadal fnof-
nej. j 

PRYWATNE NOTOWANIA! , 
POŁUDNIOWE 

Dewizy 
Berlin 2.14, Belgia (za 100) 1125.5, 

Holandia (za 100) 360.6S, Londyi (za 
1) 43.69. Par j i (za 100) 34.15. fraga 
(za 100) 2«72. Szwajcaria (za 10ę) 
174.00, Wiedeń (za 100) 127.25, 1 Wie
chy (za 100) 38.67. Czerwoniec ; 5.00i 

Akcie 
B. Polski 81 75, B. Dyklcoirtow r 9 | . 

B. Handlowy 3.1. B. Prziern. we -wxł-
wi* 0.12. B. Zachodni 1 i i , B. Z\ . Sł. 
Zar. 5.S. Cerata 1.00, p«ls 4.1. .Wali 
Światki 24.00, Czersk 0,3r\Czes x k f 
1.17. Ooslawice 39.5, Michałów 0JI, 
Warez. Cukier 3.15, Wysoka 3.00J Wł-
głet 68.5. Polska Nałta 426, l o b * 
Przem: Naft. 0.62, Nobel 2.3 Cefl «l«f 
13-5, Lłpop 15.6. Moldrzbjów] 3Ą, 
Norblin 94.s_ Ottrowleckie ».05, >ar* 
wozy 0.2B. Pocisk U . Rudzki l.UjiSstf 
rachowtee 2 18. Zieleniewski 12.oq Z*t 
więrcte 14.60, Żyrardów 113, Boii wwł1 

stó U, ttaborbusch 64.00. SntrafeafZ-Ott 



NfeifeMa, 5 grułwfa l§26 f. 

Przeraźliwy 
świst lokomotywy 

godnych ogłusza « 
u innych 

leczy głuchotą 
I W n a francuska dania w wie

ki i p«HlevJviii, zamieszkała na 
nrowwKłi <H1 s/cfegu lat. leczyła 
sic u doktora specj.iliMy bez stali 
kii na /aMar/aU głuchotę. 

Wrestcte wvbtala sm w podróż 
pp SIWKO rodzimego m'asta do 
Hordt\mv l'o pi/ybycru na sta-
CR I kniei ac multa się p w - i a -
Ustć 1 w u rn celu wyszła na PC-
nwi. Nagle pizcJeżdAająca f** 
Mo) kiki*iiMvtvwa •* yiiafa świst 
przeraźliwy. Dama |HKV.UU gw,u 
tnwrw ból w uvach «... została 
wvk-owma <KK.nl -Jv-s/v wszyst 
ko równic Uebi/e, jak za lat mło
dości. 

4 ' r r J / morra 

„Mam lat 34 i majątek ziemski 
szukam młodej I przystojnej, a ubogiej żony" 

zgłoszeń na ponętną ofertę matrymonialną 7127 

Wovn nlhiiyml, pasterski siatek ame-
fjrk-jnski l.twlatafl począł pruć fale o-
•ea» Mlintyokleco. (Zdjęcie fotogra-

lowauł i aeroplanu). 

Jeden » Geytehtłków Kortem 
Czerwonego nadjyia Mbawny o-
pis twych młtrymonlMnycłi prer
ii ńd-

Ogromnie lufcie czytać pisma 
matrymonialne. Ach te ogłosze
nia! Jakże można Sie szczerze u-
bawić z tych zachwalali Jes tem 
piękną", „jestem cudnie zbudowa 
na", aJbo „przystojny, inteligent-
nv obywatel ziemski"— 

Gdyby polowa była z ieiro pra 
wdą, czy* taka kandydatka k * 
taki kandydat do stanu małżeń
skiego musieliby uciekać się aż 
do drogi ogłoszeniowej?! 

Postanowiłem (wybaczcie tar ł 
niewinny!) ogłosić we wszyst
kich mo*Mwydi pismach matry-
motijataycii, t e 

szukam tony. 
Ogłoszenie moje wtożyłem 

tak, aby trudno było oprzeć się 
pokusie złożenia oferty. 

„Mam lat 34. Jestem zdrowy, 
doskonale zbudowany. Blondyn. 
Chce znaleźć tonę ladntutką, mi
lutka. dobrą, inteligentna, i ubo
gą. Mam majątek ziemski, który 
wystarczy na nas dwoje — jej 
pieniędzy nie chce. Nie obchodzi 
mnie również przeszłość, ale mu
szę wiedzieć szczera prawdę. 
1'rosze o obszerne listy dając na 
wstępie odpowkdń na następu
jące pytania. 

Panna, wdowa, rozwódka? 
Czy kochasz kogoś obecnie? 
Czy chcesz mieć dzieci? Foto-
garfle zwrócę". 

Podałem adres majątku ziem
skiego mego kuzyna, notabene 
nie uprzedzając go o tern. W dwa 
tygodnie poiem zaalarmował on 
mnie listem: „Domyślam się, że 
to twój kawał. Przyjeżdżaj 

fest zgórą 7 tysięcy listów! 
Wybrałem się. W ciągu dwu 

wteczorów w ciszy wielkiego 
dowrku przy kominku na którym 
trzaskał ogień, przeczytaliśmy tę 

przebogatą korespondencje. Po
daję k ika krótkich wyjątków % 
tych ofert, dosłownie zachowu
jąc nawet ortografie. R y c z pro
sta zachowuję dyskerejf co do 
nazwisk i zapewniam autorW li
stów, że 

wszystkie oferty spaliłem, 
a fotografje kerłejnemi paTtjami 
odsyłam. 

A więc czytajmy: 
„Wysoka, strojna — mówią te 

ślkzna. Mam ma tac* oczy. 
Chcę pieszczot i kochania". 

W załączeniu fotografia kobie
ty lat 35—38 z dwoma podbród
kami i wybałuszonemi oczami 
zdziwionej żaby. 

Jesteś nareszcie ten, któren 
serce moje zdobędzie! Nie ko-

Straszna zemsta zdradzonego 
Dwie kobiety co roku 

mordować będzie sztyletem 
PIERWSZĄ OFIARĄ - MŁODA POLKA 

Nawet w Ameryce, gdtete taje-
ttntoe zbrodnie są na porządku 
toemnym i budzą zainteresowa-
.sfe ledwie na 2 — 3 dni, zbrod-
tśA, której ofiarą padła w Chica
go młoda Polka Karolina Uchacz, 
• m a n a została za Jedne z naj
bardziej dziwnych i tajemm-
ttych. 

Młode, 16-letase dzłewczątfco 
wwcało z lekcji muzyki u profe-
•ora, mieszkającego na Jednej z 
bocznych ulic. 

Była godziam 5 po pot. — za
padał zmrok. 

Jedynym śwtadWem tego, co 
•aszło, była stara sprzedawczy
ni gaizef siedząca na rogu o kil
kadziesiąt kroków. 

W Jej oczach rozegrała się na-
tłępująca scena: 

Jakiś młodzieniec w czarne], 
dłii"«et rvclcrynłe, przystąpił do 
Mącej. Zatrzymała stę. Niezma-
lomy wzniósł rękę do góry... za

da! etos sztyletem w samo serce, 
a gdy ofiara padła, nachyM się 
nad nią, zarzucił na nią białą 
szmatę i — rzucił się do ucteezkŁ 

Było to dziełem ledwie kilku 
sekund. Zanim obserwująca sce
nę kobieta zdołała ochłonąć — 
tajemniczy zbrodniarz znikł w 
mrocznych zaułkach. 

Na alarm zbiegła stę policja. 
Pościg nie dał wyniku. 

Przystąptooo do oględzin 
zwłok. Na białej chuście, którą 
morderca nakrył zwłoki, wy
haftowany był czerwoneml nić
mi następujący napis: 

„Dwa razy do roku w roczni* 
cę poznania mej kochanki l w 
rocznicę Jej ohydnej zdrady pa
dać będą z mej ręki dwie młode 
kobiety". 

Dlaczego zbrodniarz wybrał 
właśnie ową 16-ktnią Karotónę 
Uchacz, córkę emigranta z pod 
Zakopanego — niewiadoma 

T Dezerter I oszust 
*9 
za 

skazany na 5 lat więzienia 
usiłowanie zabójstwa p. Henryka Webera 

WARSZAWA 3.12. 
. W wojskowym sądzie okręgo-
łrym rozpatrywana była wczoraj 
•prawa Aleksandra Markowskiego, 
oskarżonego o usiłowanie zabój-
•twa znanego przemysłowca wędli-

Aileta estoński 

Jkmmm 

niarskieeo — prezesa Związku ce
chów wędliniarskich województwa 
warszawskiego, Henryka Webera. 

Oskarżony Markowski zgłaszał 
się w mundurze liodporucznika do 
różnych kupców - wędliniarzy, pro
ponując dostawę wędlin i wyłudza
jąc „wadium" w wysokości 10 
proc zamówienia. 

P. Henryk Weber, do którego 
Markowski zgłosił stę z propozycją 
dostaw, zgodził się na zawarcie 
„tranzakcji". — nie dał mu jednak 
pieniędzy. 

Markowski szybko ulotnił się i 
przeniósł się na prowincję. 

Wkrótce p. Weber, jako prezes 
Związku cechów, otrzymał szereg 
zawiadomień o dokonanych przez 
Markowskiego oszustwach. 

Pewnego dnia p. Henryk Weber 
spotkał się z oszustem oko w oko 
na* ni. Mostowej i chciał go aresz
tować. Wówczas Markowski wy
jął z kieszeni rewolwer i dwoma 
strzałami zranił ciężko swego prze
śladowcę w biodro i pachwinę. 

Dochodzenie ujawniło, że Mar
kowski jest dezerterem z jednego z 
oułków stacjonowanych w Toru
niu, w którym służył jako plutono
wy zawodowy. 

Sąd skazał go na degradację, wy 

KUSIC1ELKA 

CtM&jtB «fcdalat, *e Lokosta 
Jad wsącayta w Twoje osta, 
To Sn*erc i*bym, tocz z nUi vta*fe, 
A potem, — ołech tycie mArfe-, 

Choćbym włedzlal, te 
Twe wiedzie mnie w zatracenie, 
To I tam bym szedł ochoczy, 
Była natraec w Twoje oczyl 

Księżniczka krwi w klasztorze 

Córka królewskiej pary belgij
skiej księżniczka Maria spędza mło 
dość w murach klasztoru Urszula
nek. 

Wysoko postawiona osoba ko
rzysta jednak z wielu .świeckich" 

swobód, byle pod okiem sióstr za
konnych. 

Oto widzimy księżniczkę Marię, 
wracającą z partii teonisa, której 
przyglądała się zakonnica - opie
kunka. 

Tam. gdzie iesrtize cienło 

cham nikogo, lentem wolna I go-
towam w ogień pójść za chłopa
kiem takim jak pan". 

Jej teł „poszedł w ogień". 
jh-zyznam sie, te gardzą met 

czyznaml, ale ogioszenie pana 
obiecuje mi tyck szczęśliwe 
wśród miłości i dszy wiejskiej, 
czego bardzo pragnę"^. 

List ten miał niezaebęcający 
dopisek: J e s t e m zdrowa, mam 
dwoje dzlecf4. 

^Ach, kochać nad mzy$tkot~. 
Czy Imteś przystojnym^ Blon
dyn to moje marzenie. Chce dęi 
poznać — przyjedt do Radomm 
i w cukierni X zostaw karteczkę 
u kelnera Józela"~, 

Na fotografii — wydełel % po
cztówki włdać Jeszcze u dołu but 
żołnierski, tóórego odc!ąć nie by
ło motna.- Zazdrość o ten but 
nie dawałaby ml spokoju. 

„Wybierz mnie — n k potatu-
jesz. Mam temperament — lubią 
szaleństwa. Jak to dobrze te 
masz majątek"-. 

Ja mysie, że d o b r z e ł -
JPowiem szczerze: Kocham 

innego, ale on mna. wzgardzU. 
Pragm^pyć dobrą, a mote poko
cham.- \ 

Cyt_. t e n Msf nie do tapeta. 
kryje jakąś tragedię Judzkiego 
serca. 

7127 rłsTdw odebra łem. N!e 
mam majątku, nie jestem blon
dyn i nie zanadto imponująco je
stem zbudowany, a jednak żad
nej z ofert nie wybrałem. Jakoś 
nie dla mnie... 

Stwierdzam uczciwie, że na 
tak pokaźną liczbę ofert aż 5923 
dawały na pierwsze pytanie od
powiedź mocno wymijającą: 
,;nie parma", 511 — „rozwódka", 
440 — „wdowa", 327—„panna" i 
14 — „mężatka". 

Stwierdzam dalei t e na 7083 
przysłanych fotografij zgórą6000 
wyobrażało twarze bezapelacyj
nie brzydkie, a z pozostałej Hcz-
by ledwie 30—40 odpowiadało 
warunkowi mego ogłoszenia „ła-
dniutka". 

Na pytanie: „Czy tóW dzJecł*, 
znalazłem t y k o 14 odpowiedzi 
„aie". Na pytanie: .Czy ko
chasz obecnie" — 6 odpowiedzi 

Wełna z p i 
SFOR, 

POCZCIWYCH 
zastąpi stadt 

I>rtwtedez€rfia, 
statnto we Francji 
sierść psów nie ust^ 
ozem najbanitiej 
gatunkom owczej 
cłwwe. 

Stwierdzono, że 
ców Jest mocnfejsz 
jednocześnie 
wełny. 

Nie mniej dobre 
niosły dośwfc 
z sierści z>wykłychf 
kundłl podrwót 

Dwa takie kundle i 
wełny, co Jedna < 

Światowe tmstrzy: le tańca 
w pogardzie lśniącą posadzkę 
nu, czy dancingu. 

Dawniej najdaśnltjsze miejsce, 
na którem kobieta ot ważyła si) tan 
czyć, był stół w ga miecie restau
racyjnym. pożyczeni wałunek był 
jeden: mato Widzów — dużo szam
pana. 

Dziś tańczy jcle ni dacłra djrapa* 
cza nieba, ni komin e fabrycznynw 
nawet na wentylah] rze tołysżące-
go się okrętu, przed bałwanami 
morskiemi. 

Tak się właśnie rjbzwotiła sfoto
grafować znana tai cerki europej
ska, Krystyna Mars m. i 

Maty foks R i - r i 
zawstydza słynne psy po\ic^fńp 

Wykrycie krwawej 
„szajki siedm 

P O D W O D Z Ą C A R S K I E G O 6 E 
Siedmiu krwawych bandytów 

stanowiło groźną szajkę, która 
od Wku tygodni budziła po
strach w okolicach Budapesztu. 

Wszystkich siedmio zbójów wy 
stępowało w czas!e napadów w 
jednakowych eleganckich t*ra-
Błach sportowych, w długich żół 
tych butach i w ciemno - fiołeto-
wych maskach. 

Byft nteuchwyW — próżno po 
szukrwaH Ich najwyfrawniejs! de 
tektywł. Nie frafiały również na 
teh trop sławne psy połtoyjne. 

Kryjówkę k * odkrył wress-
cte„ mały foksterier. 

Na polo Jednego t maląftów 
pod Budapesztem, córka właści
ciela bawiła się ze swym ulubio
nym foksem Ri-rł. 

Pies niezwykłe aportował rzu

cane patyki ł ka 
biegnąc za patyki 
w stronę Jednej 
polu stert, Ri-ri 
pyszczek do gó: 
dać™ ' 

P o chwil} r: 
zwinnym krokiem! wdiapal 
na stertę I zaszył się w słotne. 

Wyskoczył stafitąd»„ z żół 
rym butem w pysl n. pz te^czya 
ka przyniosła but 
wnet poznano, zn 
znanego z .opisów 
ków groźnej bamcy. 

do domu, gdzie 
Jest to część 

kosfkmn człon 

Wezwano poMcfę. 
stercie bandytów 

Jak się okazało 
ło siedmiu'Rosjan 
Na czele stał był: 
carskiej Stnfrnow, 

Sptącyofi w 
scłr#ytaflo . 
szajkę tworzy* 
- emigrantów. 
gerjerał arrarjl 

Precz starucho/ 
Wypędzona przez wyrodne dzieci 

starowina i 
dostała pomieszania zmysłów z rozpaczy 

WARSZAWA 3.12. 
Bez serca, bez sumienia lu

dzie!™ 
Marja Małecka, właśctotetka 

mydłami na pł. Kaajmrerza Wiel 
kiego nr. 11 miała na utrzymaniu 
matkę staruszkę 93-letn.ią Annę 
Kosmałską. 

Dopóki starowina była Jakąś 
pomocą, córka, choć skąpo, da
wała jej Jeść i pozwalała spać w 
kącie. 

A Je starość postępowała, „Ko
chająca" córka postanowiła po
zbyć słęj ma tk i 

Zaw»dła ją wczoraj do brata 
na ul. Chmielną 128. Ten ani 
chciał słuchać o przyjęciu staro
winy. . 

Wypędził! Nie m a k e Sie gdzie 
Htestzaześjifwa oostała 
" f f W r l l ! * ' 4WW1OTP 

w bramie, zaszył! 
'wjom^s 3fezp»jsf 
tak praerajcowałą 
głodżae. 

sie {gdzieś W 
yfejt Anzoowł 

na zimnie 1 o 

Znalazł 
policję. Bjiedna 

rozpac wpływem 
gle pomies|zam'a 

Znalazła 
piekę — ddwie: 
tala Dz. J^zus. 

Ją Wezwał 
/jma pod 

' ópstała na-
ys|ów_ 

d5riekijtemi| dach I *< 
Ją do szpw 

' T T T J T T T [ T T I T - T T 
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zawskiei 
isl i 

Istrzowskle chlatn 
najlepszych peM 
•»JW»*ye| briry 

P 
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Nlfdzielą, 3 grudnia 1836 t. 

Pożegnanie p. 
Karasi 

Dniu 5 hm. o gadu. 3 po pol. 
r«ll(f<l'lo się w Urcgdzift Wo)e 
wdtlfkim u roc ły t t e poiegnanłe 
pr i rn le t ionogo do Lublin" wice
wojewody Karasińskiego. 

Wieczorem w xainrh „Ogniska" 
odbęd.»Io «io i Inicjatywy spec-
lulnooo komitetu bankiet przy 
wupołudłlan' ni ie | icowego i p o -
ł«c«eń%twa I repreiisutuntów władz 
na cta«ic \>, Karaimskiego. który 
mimo krótkiego stosunkowo po
bytu na tdronio wojowóditwa 
białostockiego ryakał nie lvlko 

vice-wojewody 
ńskiego 

wśród urzędników ale i szero
kich warstw ludności sympatię 
dzięki swym przymiotom charak
teru I prawdziwie obywatelskie
mu stanowisku. 

Wiec P.P.S. 
W dniu 5 b . m. o godz. 13 w 

s«li teatru „Pa lące" odbędz ie 
się wiec, zwołany przez P . P , S. 
w sprawie doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych tudzio ł w spra
wach organizacyjnych. 

Nie kołaczcie do Ministerstwa 
Kurator okręgu szkolnego bia-

!o»l(H.Nlogo wydał okólnik do 
władr podległych stosownie do 

N.i szlachetny cel. 
Bkaporytura Starostwa Biel

skiego w Slrmtatyczach nadesłała 
T-wu Przeciwgruźliczemu w Bia-
łymttoku z.ł. 121 gr. 56, zebrane 
pode tas kwesty w Siemiatyczach 
na rzeci T-wa. 

go zamiast oczekiwanego przy
spieszenia. następuje zwłoka w 
załatwianiu. 
Min. W. R. i O. P\, w którym 
przypomina, ze interesanci nie 
powinni zwracać się bezpośred
nio do Ministerstwa, lecz powin
ni, składać podania do miejsco
wych władz szkolnych. Bezpo
średnio złożone podania Mini
sterstwo nie rozpatruje bez oplnji 
miej»cowych władz, wobec cze-

Bezrobocie w Łomży 
Ilość be t robotnyeh na te ren ie 

miasta Łomży zwiększyła się w 
listopadzie • 450 osób I osiąg
nęła cyfrę 700 osób, z czego 
112 bezrobotnych korzysta z za
siłków państwowych, część zaś 
jest zatrudniona przy bujlowie 
grobli Jednaczewskie j . 

Magistrat w celu przyjścia z po
mocą najbiedniejszym z bezro

botnych uchwali ł zakupienie I 
rozdanie 150 korcy ziemniaków 
1 300 metrów drzewa opałowego. 

Pozatem wydaje się ju t obec 
nie bezpła tne obiady dla najbar
dziej potrzebujących. 

Otrzymana od Ministerstwa 
Robót Publ icznych x« listopad 
r»ta na roboty Inwestycyjne dla 
miasta fcomły wynosi 8000 zł. 

Kredyty na roboty 
inwestycyjne 

W dniu 4 bm. Magistrat otrzy
mał i ł . 50.000 jako ratę listopa
dową na roboty Inwestycyine. 
. Wczoraj powrócił i Warszawy 

prezydent miasta p. Szymański, 
który Interwonjował w Min. Rob. 

Publ . o udzieleniu miastu pożycz
ki w kwocie zł. 60 tysięcy na 
zatrudnienie bezrobotnych, którą 
to kwotę Magistrat j u i wydatko
wał na zakończenie robót inwe
stycyjnych. 

Kto jak gospodaruje? 
Zgodnie z zarządzeniami mlnl-

. ł terjalneml przy wydatkowaniu 
pieniędzy, uzyskanych z potyczek 
na cele inwestycyjne, magistraty 
winny w pierwszym rzędzie wy
dawać .możliwie wlęoej na bez

robotnych i ograniczać wydatki 
r zeczowe. . 

Pod tym względem najlepiej 
w ostatnim sezonie budowlanym 
na terenie naszego województwa 
gospodarowały Łomża i Grodno . 

Spłoszony bandyta 
i bm, o-godz. 18 wtftAat do 

mieszkania Hlrsza Pereca w j l f o d -
nle przy ul. Jerozol imskleff lS z 
bronią w ręku nieznany osobnik 
t twarzą, zawiązaną chustką, i • 

zażądał pod groźbą użycia broni 
500 zł. od wymienionego. 

Na skutek wszczętego przez 
rodzinę Pe reca a larmu zaniechał 
on rabunku ł zbiegł. 

Stefanja Rudecka, 
Narzeczona Waldemara Michrowskiego 

zgasła przedwcześnie , zatruta fanatyzmem pewnych 
członków jago sfery. 

Żyć będz ie wśród niej wiecznie 

Trędowata. 

Opon władzy 
Sąd Okręgowy rozpoznawał w 

dniu 3 bm. w trybie uproszczo
nym sprawę Ryszko Kagena i 
Kasjela Bezruka mieszk. Zabłu
dowa, osk. z art. 142 KK. o to, 
i e 12 lipca 1925 r. w Zabłudo-
wiu stawił! czynny opór poster . 
P .P . Chomentowsk lemu, chcące

mu odprowadzić obu tych pod-
sądnych na posterunek za opil
s two i zakłócanie spokoju pub
licznego. 

Wina jednak nie została do
wiedziona i podsądni zostali u-
niewinnieni. Bronił ich adw. 
Szwarc . 

Dwa napady bandyckie 
Dnia 29-go | i i s topada rb, o g. 

20-ej na szosie Grodno-Indura , 
na 2 kim. od Grodna, 2 niezna
nych bandytów dokona ło napadu 

Gdyby nawet nastąpiła walka, 
jak przypuszczasz, moja najdroż
sza Steniu, p a m i ę t a j , że twój 
Maciej zaręczył honorem, zanad
to c ię kocha, żeby pozwolił sobie 
wydrzeć największe szczęście. . . 

Trędowata 

rabunkowego na przejeżdżające
go Chaima Kryńskiego, wiozące
go na furmance różne towary i 
J u d e s Awneta, jadącego tą samą 
furmanką, 

Jednakowoż napastnicy po zre
widowaniu wozu i jadących, nic 
nie zrabowali . 

W dniu 30-go ub. m. o godz. 
18-ej na szosie Grodno-Skidel 
w odległości 2 kim. od Grodna 
2 nieznani bandyci , uzbrojeni w 
rewolwery, dokonal i napadu ra 
bunkowego na przejeżdżającego 
furmanką Hirsza Szafrańskiego 

.k tó remu zrabowali 30 zł. 

Czytajcie Dziennik Białostocki 
Teatr „PALĄCE" 

TYLKO JEDEN WYSTĘP 
Zrzeszenia Artystów 

OPERY WARSZAWSKIEJ 
Wtorek, 7 grudnia 

„ŻYDÓWKA 
Opera w 5-ctu aktach Halery'ego, 
WŁASNE DEKORACJE. 

CHÓR - ORKIESTRA 
Bilety od 1 — 6 zl. w kasie TeBtru. 
Początek o g. 8 15 wlecz. 1258 

II 

Najlepsze ryskie 

ŚNIEGOWCE 
i KALOSZE § 

„KONTINENTS" 
M Choroszucho 
ulica Gie łdowa Nr. 2 . 

tk i!!! 
Zakupując towary w resztkach bezpośrednio z pierwszych 
źródeł , w fabrykach w Lodzi, Żyrardowie, Zawierciu i t. d., 
jes tem w stanie s p r z e d a w a ć taniej niż gdzieindziej . 

P*>s iadam t a k ż e t o w a r y g a l a n t e r y j n e ) 

Geny najtańsze! .; Cany najtańsza! 
CH. L E W I N 

Kilińskiego 23, ostatnia oficyna II piętro. 1186 

11 i A P fi I I WW Wytw6rn! 

Biyra„FAłlAi1ET" 
l|l»raszamy o przybycie na początek przedstawień 
Dziś nieodwołalnie po rat ostatni. 

Początek o godzinie 6 ,8 i 10. 
Tylko dziś ceny miejsc od lzt . 

WIELKA PARADA 
jymfonja miłości wśród hukir lw ią t . 14 aktów (całość) z pamiętnych dni wielkiej wojny światowej 

lOCfenn P z i ś P° r a * ostatni 
Monumentalne arcydzieło fdmowe według powieści BERNARDA KELLERMANA 

Początek 4 - , 6-, 8-, 10-. 
B . .^„uii icmomu arcyazieio m m o w e według powieści BERNARDA KELLERMANA 

nacią Schel lenberg 
L p ad i głównych: Potężny dramat życiowy w 10-ciu aktach. W rolach głównych: 

•I Dagower, Conrad Ueidt, Liana Haid 
•WlI l iUMII l i r i l l l l i i i aMI li Kolosalna wystawa. — Znakomita t reść . — Koncertowa ora. 

WARUNKI PRENUMERATA-miel" iejscowa z dostarczaniem do domu—Zł . 5. £ - :J9Ci 

Kolej, na Ostrołękę 
Dnia 27 ub. m. odbyło się w 

sali Magistratu m. Ostrołęki ze
branie członków Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w «tpra» 
wie gospodarki miejskiej i pro

jektowanych Wyborów d^ 
Miejskiej. i 

Pos tanowiono donfcgrtc'',i 
wiązania ofe»Cnfij Rapy MM 
I n iezwłocznego pi£>'prqv , 
nia nowych wyborów* 

l 
H 

<*« ^ u** 
Dnia 8 bm. we Środę w tea

trze "„Palące" odbędz ie się od
czyt z przezroczami posłanki Wan-

Komunlkat. 
Z powodu choroby prof. Sin-

galewicza, zapowiedziany na dzień 
dzisiejszy odczyt, w sali gimna
zjum męskiego nie odbędzie się. 

dy Ładziny na t c m a | jfuijt) 
Lourdes" , 

Odczyt w całej P | k c e tcle»r»l 
się powodzeniem. Całkowity. >Sn. 
chód przeznacza -się na fcu/-w. 
kościoła Sw.' Rocha 
stoku, 

Bilety wcześniej Ą 
członkiń N, O K .1 
wejściu. I 

Początek odczytu I 

/ 

ftial-
» ns|ycia . 
orał prz 

« 1 PP' 

Nieudane włamanie 
W nocy na 29-go ub. m. o g, 

2-ej, za pomocą włamania , nie
znani sprawcy wtargnęli do Urzę
du Gminnego w Sopockinie , pow, 
augustowskiego, skąd wynieśli 

kasę ogniotrwałą ml po{lwj',r|r 
lecz zostali spłoszeni i 
w niewiadomym kie unkiA 
staw'aj.ąc fc;Błę rfenaifi 
Ś ledz two w toku 

O b wie szczenię 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Re)eSłx°wy> obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu A. 
wciągnięte zostały następujące 

firmy: 
W dniu 5 listopada 1926 r. 
Pod Nr. 4920. Firma przed

siębiorstwa „D. i J. Grodzieńscy, 
spółka f irmowa". P r z e d m i o t : 
sprzedaż żelaza i wyrobów że
laznych. Siedziba: Bielsk Pod
laski, ulica Ratuszawa Nr. 4 . 
Spólnikami są: Dawid i Josel 
Grodzieńscy, zamieszkali w Biel
sku Podlaskim, przy ulicy Ratu
szowej pod N r , 4 . Zarząd przed
s iębiors twem spółkowem należy 
do obydwóch spólników. Wszel
akie zobowiązania w imieniu fir
my, weksle, żyra, czeki , umowy, 
pe łnomocnic twa podpisują obaj 
spólnicy, zaś pokwitowania z od
bioru korespondencji , ł adunków, 
pieniędzy z poczt, stacyj kolejo
wych, z banków, od o s ó b pry
watnych i skąd wypadnie pod
pisywać może każdy ze spójni
ków pod s templem firmy. Przed
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą dnia 21 kwietnia 1926 
roku na czas nieograniczony z 
tern, że na trzy miesiące przed 
upływem każdego roku kalenda
rzowego każdy ze spólników m o 
ż e , zawiadomić pozosta łego spól-
nika o chęci swej wystąpienia 
ze spółki (D. c. n.) 1238 

Doktór Rfl. Kanel 
Choroby weneryczne, skórne i wiosów, 

Leczenie i prześwietlania promieniami 
RENTGENR 

NaświetJ&nta L^mpą Kwarcową 
P rzvjmnje od 9 12 i S-ft w. Kobiety od M, np 

Białystok, ul Sienklewicia 3?, l e i . 5-95 

J.&F.Miirt 
francuski KONIAK pr \edw(ś»§n# 
fakoict importowany w •• !rygł?|a' 

opakowaniu prze? Ftrrn| 

Dr. Z. DZIKC WSKI 
sp. ?j ogr. O' 

Kraków, Lwów 
Oddział dla K 

Wilno, 

PEWNA LA 
Pod weksle zabezpi i 
potecznie potrzebuj 
Oferty pod jTysląc<: 

nistracjij 

Dr, Neunia 
Choroby weneryczne, s 

CZ(|![)lcl0Wl 
Przyjmuje od fa. 10-12 
Białystok, ulifa Kiliń 

Tcl. 6-C6. i (ul, Ni 
•¥ 

Dr. Aleksander 
8l«'f|«inuSć cliotbbr skórn 

Leczentelprześ^letlanl i 
R e n t g e n a i l a m p a ! I 
Przyjmuje (>d godajjny li) 3 

Białystok, yi, l e p o w a . ' 

fi°l 

od, I 
legrt rtr : 

Pf> 

E.L. GOLDflERG 
LEKARZ--DENWST^ 

B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a 
(róg Nadrzecznej), telefon * 

Popieraj j 
L.O.P.Pi l 

Ogłolzenli drobne 

Dar 0' kalaiogpłyt., 
dramófo-

PROSIEKODDOIUCW 
..**,*/ DLA PPPOSŁYCM fi»i-r 

UBOŁCBETŁ-nUmAC 
AP KOWALSKI 

VflUU3UMI K10»OVa i 

Zawiadomienie 
3 . Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Grodnie 

Ogłasza w dniu 13-go grudnia b.r. 
na godz . 10-tą przetarg na roboty kornini,irski$ 
w bud. wojsk. garn. Białystok, Osowiec . Gr^ewoj 
Mołodeczno, Helenowo, Krasne, Wilej^a powia 

Lida i Wołkowysk na przeciąg jednego roku. 
Szczegółowe ogłoszenie w „Epoce" i w „Nowy 

OzienniKU Kresowym". 
3. Okr. S*ef. Bud, (L. dz 8574 -Ind. 

Dziś o godz. 11.30, 1 i 2.30 pp 
Po cenach zniżonych „MODERN" 

RIDOMfU 
„MIDERN" 

Lii JE 
10 aktów nieustannego śmiechu. 

W rolach głównych królowie humoru: 

Riflolini i Fri^oiiitl 
CENY OGŁOSZEŃ- za wiersz Z i• . Z d o s t a r c r a n ' e m « ° domu—Zl . 5, £ - zamiejscowa wraz z przesyłką—Zł. 5 gr. 50, - zagraniczna Z ł . ' 9 . 

tyczne I g r a n i c z n e C z t u t l T w ^ n ^ , A t ó \ s z ^ r . e d a ^ - w <« k ś f i e " a * * ' « " i « T 5 0 . g r o s z y - zwyczajna połowa szpalty re'Sdkc. 
prywatnych , społecznych w kromce podlegają o p } a c i e . Układ o g ł o s z e ń dwunastoszpal towy. 

20 g r o s z a d robne za wyraz 15 groszy. 
Na zasadzie uchw .ł Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikl ty irtpty 

wydawca: Antoni Lubkiewicz. Drukarnia MISZONDZNIKA, Białystok. Lidowa 2 l - l | l . -*9 


